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KURYER LITEWSKI
w FFilnie w Piątek dnia 2 9  Maja v. s. 1 8 2  5 roku.

K n Ó L B S T W o  P o l s k i e .
(z G azety W  arszawskiey).

R A P O R T  R A D Y  STANU 
Z  d zia ła ń  R zą d u  od czasu ostatniego Seymu.

( C i ą g  3 c i )  
lo w a rzystw o  E lem entarne.

T ow arzystw o  do xiąg elem entarnych  opatrzo­
ne w roku 1823 potrzebnym funduszem, na nowo 
w składzie swoim i przepisach urządzone,zaym u- 
je się przeyrzeniem  daw nych i utworzeniem no­
wych dzieł e lem en ta rn y ch , tudzież rozpoznaniem 
zdatności, podających się na mieysca nauczycielskie 
kandydatów.

Ośmioletnie doświadczenie wskazało potrzebę 
przeyrzenia i uzupełnienia w ew nętrznych  urządzeń 
szkól wyższych , co w roku 1820 uskutecznione i 
do wykonania podane.

Liczba szkół W ojewódzkich w roku 1822 z 
szkolą szczebrzeszyńską dotąd wydziałową, na mo­
cy układu z wieczystym jey K ura torem , O rdyna­
tem  Zam oyskim ., pomnożbną została.

T y ch  więc jest teraz 12, w nich uczniów 438o, 
nauczycieli jgo.

, Y - w a z y  potrzebę zaprowadzenia w niektó- 
ych kra ju  stronach szkół w y d z ia ło w y ch , ozna­

czone na to  mieysca w R aw ie, S tarey Częstocho- 
wie, M ław ie  i M aryam polu . W szakże  potrzeba 
P r zy8 aŁ o w .am ą  s t o s o w n y c h  do  tego gmachów , li­
czby u s p o s o b i o n y c h  n a u c z y c i e l i  i d o s t a t e c z n y c h  
funduszów , uskutecznienie tego zamiaru dotąd 
wstrzym ała .

Jedna atoli szkoła wydziałowa \» W rocłą ivku t 
po wyporz jdzeniu gmachu biskupiego, nowo w znie­
siona.

Szkoły podwydziałowe w Pińczow ie, Siedlcach , 
fP ęgrou'io, Hrubieszowie  i Ż u ro m in ie> do stopnia 
wydziałowych podniesione. Szkoła zaś Chełmska, 
dla zruynow anych gmachów i niedostatku osób w 
ZgromadzeniuPijarskiem, do czasu zawieszoną bydź 
musiała.

W  17 szkołach wydziałowych było uozniów
2160, n a u c zy c ie l i  i 3 i .

Co do szkół podwydziałowycb, z ty ch  u t rz y ­
mywane dawniey przez Zgromadzenia Zakonne, po 
suppressyach na e lem antarne zamienione bydź mu­
siały, jako to: w M iechow ie , Sieciechowie i 'Koprzy­
w nicy. Kielecka do tam teyszey szkoły W ojew ódz­
k ie j  wcieloną, a Opatowska, dla zbyt maley liczby 
ucznió w, z etatu  wypuszczona, elem entarną się stała.

Jes więc szkół podwydziałowych 3, w nich u- 
czniovv 1 J*7, nauczycieli i 3 .

In s ty tu ta  nauczycieli e lem enta rnych  i orga­
nistów w ..owiczu i Puław ach, funduszem i liczba 
sposobiących się uczniów pomnożone.

Ins ty tu t  głuchoniemych, lubo nie mógł mieć 
dotąd stałego aornu, jest  jednak umieszczony w 
mieszkaniu, jakie możność nająć dozwoliła. O trz y ­
m a ł o n  w roku 1820 z względney szczodrobliwo- 

Vaszey Cesarsko-Królewskiey Moścj nowy fun­
dusz na 12 ubogiey młodzieży. Znaydujący sie w 
m m  uczniowie obojey płci w liczbie 57, doskonalą 
się oraz w  zaprowadzonych do In s ty tu tu  rozm ai­
tego rodzaju rzemiosłach.

• Usii nyC,h doJ łaf ? no s tarań  o pomnażanie w  
wyższych szkołach zbiorów naukowych, dla postę­
pu nauk dokładnych. .W zrastają one, jako zakła­

dy nietylko szkołom, ale całym Województwom 
użyteczne.

Kommissya Rządowa Oświecenia czuwa nad 
istotnem użyciem właściwych funduszów, powsta­
jących ze szczupłey składki majętnieyszych ucz­
niów, aby z o szczędzeń , wielu jeszcze brakujące- 
mi zbiorami i narzędziami, te  szkoły z czasem o- 
patrzyć mogła.

Biblioteki.szkolne, tak  nabywanemi, jako też 
przeznaczonemi z nayłaskawszego daru  W aszey  
Cesarsko-Królewskiey Mości dziełami, są wzboga­
cane ; gabinety zaś mineralogiczne szkół W o je­
wódzkich pomnożyły się dubletami gabinetu U ni­
wersyteckiego.

JPensye i S zko ły  leńskie .
Na nowo przeyrzane dawnieysze urżądzenia; 

bliższy dozór z wezwaniem osób płci żeńskiey do 
czuwania nad temi Insty tu tam i,  zapewnia pole­
pszone ich utrzymywanie.

Liczba pensyy i szkół żeńskich była 67, W 
nich uczenie 1126.

S zko ły  P arafia lne .
Co do szkół początkowych w kraju, te, mim o 

dokładnych s ta ra ń , w  "miastach tylko, w dawuey 
liczbie u trzym ywane, podać można.

Co si§ zaś tycze szkół parafialnych po wsiach, 
te sposobem składki włościan, dawniey u t rz y m y ­
wane, dla odmówionych dobrowolnych tak o w y ch  
składek, bardzo znacznie zostały zmnieyszone.

Liczba bowiem szkół elem entarnych  w y n o ­
siła w końcu roku 1823 ty lko 711, w nich uczniów  
płc: obojey 18,620, a zatem  mniey od liczby dor 
nieńoney w roku 1820 o 18,676.

In s tru k cy a  młodzieży rzemieślniczey, wspie­
rająca same rzemiosła i przemysł, szczególniey p rzy  
ch^ci podniesienia ich tak  potrzebnego w  kraju , 
zajm uje ciągłe s tarania Koromissyi Oświecenia, a 
2 przekonania, że moralność ludu odwracając szko­
dliwe w ady  i nałogi, czynnie wspiera rządność i 
pracowitość, do nauk  szkoły rzemieślniczey p rz y ­
dano naukę religii i spólne nabożeństwo niedziel­
ne dla uczniów tey  szkoły.

Zmieniająca się liczba uczniów rozm aitą  by­
ła w różnych  czasach , i z trudnością oznaczona 
bydź może.

Mimo usiłowań ciągłych i mimo stosowania 
się naw et w tey mierze, w wydanych urządzeniach 
do życzeń oświeoeńszych Izraelitów, przecież znay- 
duje Kommissya Oświecenia rów neź przeszkody, 
nie ty lko w pomnożeniu, ale naw et w u trzym an iu  
małey liczby szkół, zaprowadzonych w  kra ju  dla 
młodzieży wyznania Moyźeszowego.

Fundusze dotąd trudne do wybrania, lub ty m ­
czasowe i zmieniające się, nie zaręczały  trw ałośc i  
p rzy  stałey ludu ku tey  Insty tucyi,  niechęci. L i­
czba więc szkół nie tylko powiększoną bydź nie 
mogła, ale naw et o jednę zmnieyszona." T rz y  za­
tem  tylko, szkoły żydowskie w stolicy istnieją.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

W  fc O C H Y.
M edyolan  d. 11 m ają.

(z G azety W  arszawskiey.)
NN. Cesarstwo Ichmość Austryaccy* wyje­

chawszy d. 8 b. m. z L odi, udali się przez Cas- 
sano i Monza. ,W Spino wystawiono dwie bramy,



tryumfalne. Wieczorem przybyli NN. Cesarstwo 
Ichmośó do M onza , gdzie także kilka bram t ry ­
umfalnych wystawiono i miasto oświecono. Dzień 
9 b. m przepędzili w M onza, a wczoray odpra­
wili uroczysty wjazd do Medyolanu. O godzinie 
5tey huk dział ogłosił przybycie ich do Loreto, 
gdzie rozbito wielki namiot, i gdzie od najznako­
mitszych urzędników krajowych przyjęci zostali. 
Tam  NN. Cesarstwo Ichmość wsiedli do paradne­
go pojazdu, i przez drogę osadzoną oddziałem z’an- 
darmeryi wjechali do miasta. Przyjął loh nay- 
pierwey przy bramie tryum falnej Podesta z Mu- 
nicypalnością, wśród wystrzałów działowycli 101 
razy. NN. Cesarstwo Ichmośó siedzieli w Ssnuo- 
konnym pojeździe, za którym szło 10 sześciokon- 
nych pojazdów; daley postępował oddział gwardyi 
szlacheckiey konney, kompania grenadyerów i od­
dział jazdy. Przy wielkich drzwiach kościoła me­
tropolitalnego, NN. Cesarstwo Ichmośó zostali przy­
jęci przez kardynała arcy-biskupa, dygnitarzy iu- 
rzędników dworskich. Wchód do kościoła było- 
sadzony gwardyą i trabantami, a środek kościoła, 
grenadyerami. NN. Cesarstwo Ichmośó z Arcy- 
Xiążętami i Arcy-Xiężnami, oraz całym orszakiem, 
udali się do prezbiteryum, i weszli do wystawio­
nego dla Nich tronu. Kardynał Arcy Biskup za­
intonował Te Dsum. Po odprawionych zwyczay* 
uych modlitwach, poszli NN. Cesarstwo Ichmośó 
do zamku, w śród sto jącey dwoma szeregami piecho­
ty . Przy schodach przyjęły Ich wszystkie wła­
dze woyskowe i cywilne. Podczas wjazdu wszy­
stkie domy były ozdobione obiciami i kobiercami, 
z któryeh jedne miały st. ęowne napisy, a drugie 
cyfry NN. Cesarstwa uuność. Wszystkie okna 
i  g.uiki były napełnione ludźmi. Z radośnemi o- 
lcrzykami ludu łączymy się piękne symfoni*, grane 
przez muzj kę woyskową i odgłos dzwonów. W spa­
niałość pojazdów, piękność koni, i kosztowność u- 
biorów urzędników', powiększały świetność tego 
widoku. Wieczorem oświecono miasto. NN. Ce­
sarstwo Ichmośó w towarzystwie Arcy-Xiążęcia 
Vice-Króla, objechali oelmeysze ulice. Żaden nie­
szczęśliwy wypadek nie przerwał radości dnia 
tego.  '

R zy m  d. 4 maja.
(z Gazety W arszawskie)'■) 

Cudzoziemcy zaczynają wyjeżdżać z tuleysaey 
sto licy , jak pospolicie bywa w tey porze rotu; 
wszakże pielgrzymi, przybywający z miast prowin- 
cyonalpych kraju papiezkiego i ze wsi pobiiskbh, 
ukazują się w dosyć znaczney liczbie pQ ulicath. 
Rzadko widać włocfców z obcych krajów i cudio- 
ziemców z tamtey strony Alp. Niedav, n0 przyszło 
t u  bractwo grobarzy z Viterbo; chodzą boso , są 
odziani białem płótnem worKowem, przepasani 
sznurkiem i mają tw arz  zasłonioną płótnem wor- 
kowem. Jest ich blisko 5o. Noszą trupią głowę 
i kości umarłych, i nic nie mówią dopóki mają na 
sobie ubiór bractwa. Przed jedzeniem biczuią się 
i słuchają kazania. Członkowie tego bractwa są 
po większey części szlachta lub majętni ludzie. 
Jezuici odprawiają teraz naywięcey nabożeństwa 
■w R zym ie ; często oraz miewają kazania na ryn­
kach i ulicach.

Od granic włoskich dnia  i3  mn/n.
(z tey ze gazety.)

Dnia 11 b. m. władze woyskowe, cywilne i 
duchowne w M edyolanie miały zaszczyt otrzymać 
Wysłuchanie u NN. Cesarstwa Ichmość Austryao- 
kich i Arcy-Xiążęcia Franciszka. W i e c z o r e m  NN. 
Cesarstwo byli na teatrze, który wspaniale o ś w i e ­
cono, Nazajutrz wieczorem przedstawiono NN. 
Cesarstwu Ichmośó, Arcy-Xiążęciu Franciszkowi 
i  Xiążęciu Salerno, taynych radców, szambelanów 
i szlachtę. Z powodu obecności Monari hy, niiastp 
M edyolan  pod a odo rozdanie zwyczay ney tygodnio- 
wey jałmużny ubogim, » oddało bezpłatnie inniey- 
sze zastawy z lomb.rdu/

Od d. 6 do g b m. przybyli do Medyolanu: 
Cesarsko-Rosśyyslu tayny radca Tat.isz.czew, Baron 
Tettenborn poseł badeński przy dworze austryac-

kim, oba Xiążęta Galiczy nowie, zostający przy po­
selstw ie Gesarsko-rossyyskim w Florencyi, Cesar* 
sko-rossyyski poseł przy dworze austryackim rad­
ca stanu Obresków, i sardyński jenerał porucznik
llm o n  de Reocl.

Donoszą z Neapolu, iż okręt liniowy W ezu­
wiuszf dwie fregaty i ty leż  brygów , mają popły­
nąć do Genui, i tam czekać na Króla Jmci i ro­
dzinę jego. Zdaje ssę, iż Monarcha wracając chce 
w  Sorącey porze letniey om inąć błota pontyńskie, 
któreby dla adrowia naym lódszego jego syna, H ra ­
biego dquilct, szkodliwerni bydź mogły. Dopiero 
po powró iie Króla spodziewają się łagodnych środ­
ków względem neapol tańczyków, k tórzy w  róż­
nym czasie od rewolur.yi 1820 bez wyroku sądo­
wego oyczyznę opuścić musieli. Jest ich pVzesz- 
ło 1000, a rzadko którą z majętnych i znakomi­
tych rodzin los ich nie obchodzi. Kilku s p r a w ­
ców i wspólników buntu w Monłeforte skazano 
na śmierć; mniemają a to l i , iż wyrok nie będzie 
przywiedzionym do skutku.

Dnia 5 b. m. wyjechał z R zym u  do P a ry ża  
Pan Ancrtjnni, i powiózł kapelusz kardynalski Xią- 
żęciu Croy, Arcy-biskupowi w R o u en ; przy tey  
sposobności odda oraz Delfinowi (Xiążęciu Angou- 
Ićtne) szpadę, poświęconą przez Oyca ś. i kapelusz.

— D nia  i 4. —
(z Korrespondenta Warszawskiego).

Xiąże Ferdynand  Wirtembergski z>echał do 
Neapolu d. 1 b. m.

Sławną piękność włoską, Signoria Vittoria z 
Albanó, o którey gazety zagrań, w r. 1821 donosi­
ły, a rzymianie tegocześną Kleopatrą przezwali, 
otruł pewien l i r .  Neapolitański , a z nią dwóch 
młodych ludzi, to jert, ofioćra fraiżcuzkicgo i Lor­
da angielskiego, przez dosypanie arszeniku do lodów, 
które cni będąc na teatrze z bufetu przynieść so­
bie do loży kazali. Zazdrość była powodem do 
tey zbrodni. W inowayca schronił się i pobyt je­
go dotąd jest niewiadomy.

F  R A N C V A.
P aryż dnia  g maja:

(z Gazety W arszaw skiey .)
Xiążę Saski M axyrniltan  z Xiężniczką Am a­

lią,  córką swoją, przybył d. 4 b. m. do Bordeaux, 
zkąd d. 6 b. m. mvślał udać się w dalszą podróż. 
Xiążę Saski Fryderyk, syn jego, wyjęchał ztąd o- 
negday na spotkanie oyca sw» go do Tours.

Bezzasadną jest pogłoska, jakoby wyyściu 
woyska francuzkiego z Tolozy i W ittoryi, lud ta ­
meczny dopuścił się rozmaitych zdroeności.

Po rozruchach, które zaszły na teatrze 
w B ordeaux , mer tameczny zakazał zgroma- 
dziać się licznie mieszkańcom na publicznych miey- 
scaoh. Ktoby przeciwnie czynił, i na pierwsze we­
zwanie nie odszedł, zostanie uwięzionym i pod sąd 
oddanym; każdy bowiem opór ma bydź uważany 

a bunt. 1
— Dnia 1 0 . __

Niedaleko St. Clbud jest góra wyższa nad ta - '  
meczny zamek Królewski; Xiążę Bordeaux  na­
zwał ją górą Trokadero. Gdy zaś dzieci Xiężney 
B erry  oświadczyły życzenie, aby na tey górze u- 
żywać mogły zwyczayney przechadzki, ułatwiono 
im więc weyście na jey wierzchołek, przez zro­
bienie mostu wiszącego na łańcuhaoh, a zaczyna­
jącego się od pekojów górnych zamku.

—  D n ia  1 7 . —
, (z Korrespondenta Warszawskiego).

A’-cy-Biskup Rheitnski, X. L a ti l ,  wydał okól­
nik, w którym obwieszcza mającą nastąpić korc- 
nacyą, 1 zaleca zwyozayoe modły. W  tym okolniku 
następujące myśli zwracają szczęgólniey uwagę: 
„Jakkolwiek może bydź świetny i wspaniały w y­
soki obrzęd namaszczenia i koronacji Króla, gdy­
by innego nie miał celu, jak powierzchowną o- 
kazalość, która tylko próżną ciekawość zaspokoić 
może ; tedy nie byłby niczeon innem, jak czczeni 
widowiskiem, jakie nam i pogaństwo wystawić mo­
że. Atoli Kościoł nasz łączy z tern daleko szla- 
chetnieyszy cel; chce on przez to wzbudzić wznio- 
śleysse, nieśiaiertelaey duszy godne uczucia; chec on



tie swoim zewnętrznym obrządku, przez godność 
i wspaniałość ceremonii, jak i harmonią i sposób 
swych śpiewów, podnieść umysł i ducha do Boga; 
chce on przy religiyney uroczystości namaszcze­
nia naszvch K ró lów , przypomnieć nieśmiertelne 
prawdy i dać nam zbawienne nauki: chce on przy- 
tem ludowi przywieść na pamięć, że oała władza 
pochodzi ód Boga, i ie  Królowie zastępują jego 
mieysce na ziemi, i o i  nich blask jednego promie­
nia bozkiego majestatu, mówiąc zBossuetem, spa­
da na ich głowy. Tak, Królowie powinni bydź 
dla chrześciańskich ludów ziemskim obrazem W sze­
chmocnego, który mądrą opatrznością rządzi świa­
tem* lecz powinni sobie t$kźe przypomnieć, ee i 
oni mają Pana w niebie, który w ręce ich po­
wierzył prawo i sprawiedliwość, i że oni kiedyś 
przed caywyiszym Sędzią, który ludy i Królów 

' sądzi, zdać mają rachunek. To chce im kościół 
przypomnieć w s .voich obrzędach i modłach, Któ­
re namaszczeniu i' koronacyi towarzyszą.

Okazało się, że kozy kaszemirskie przez po­
mieszanie 5Ł rasą krajową, wydają dobry gatunek, 
rasa prawdziwa kaszemirska udaje się także. Zna­
ny fabrykant Terneaux, zaprowadził we Francyi 
bardzo piękną trzodę merynosów z  tey rasy, któ­
ra  daje tak  zwaną elektoralną wełnę w .Saxorpi. 
Trzoda ta ma wiele batanów , które prze* zmie­
szanie się z krajowemi merynosami, ulepszyć mu­
szą rasę ostatnich. Ten sarn P. Terneaux  wspie­
rał P. Humet w wykonaniu planu, zaprowadzenia 
We Francyi tak zwaney angiebkiey rasy owiec lei- 
cesterskich, które zwykle i 3o do lóo funt. ważą 
i 12 do i 4 funtów czy9tey, bardzo cieńkiey i 10 
do 11 ośli długiey wyczeski wydają. Rasa ta  o- 
wieo jest ważną przyczyną pierwszeństwa angiel­
skich towarów wełnianych. Juz przybyło do St. 
Ouen dziesięć baranów i cztery owiec w nayle- 
pszyra stanie.

P ary i  dnia  31 m aja.
(z Gaz. Ham. Bórsen Halle).

* W czora  Król Jmć dał prywatne wysłucha­
nie Xiążęciu San Fernando, a potem pracował z 
prezydentem rady.

D/,isia przyym<|wal Król hrabiego Lówenhjelm  
i jenerała Zastrow.

Nuncyusz papiezki, który kardynałowi arcy­
biskupowi Rouen (Xiążęciu Croy) wielkiemu jałmu-

* inikowi Francyi, kapelusz przyw iózł, przybył do 
Villejuif. Rozumieją, że Król Jmć włoży kapelusz 
temu prałatowi przed swym odjazdem do Reims.

Przybyli tu: hrabiowie, B ath ian i„ Szechenyi, 
Harrach. Xiąźęta: Schwarzenberg i T axiss Szambe- 
lani N. Cesarza Jmci Austryackiego, d!a znaydo- 
wania się z Xięciem Esterhazym  na koronacyi.

Uwolnieni więźnie z  galer i inni, będący pod 
dozorem policyi, odebrali rozkaz oddalenia ssę od 
stolicy na a5 godzin podozas koronacyi Króla.

Kanclerz czytał wczora w Izbie parów list 
ministra skarbu, względem złożenia inwentarzów 
królewskich sprzętów w archiwum Izby.

Gazata Courier franęais, umieściła prośbę o 
rzeczywiste zniesienie handlu murzynami, podpi­
saną przez 4o pierwszych domów handlowych pa­
ry* ic , pomiędzy któremi Znayduja się szanowni 
CWżer ° Wle ^  handlowey> i jey" prezydent P.

Dnia 18 jenerał Roy, złożył na biurze w izbie 
deputosvanych prośbę protestantów z Nerac.

Rada municypaina w ^rioude  uchwaliła 4o,ooo 
franków dla missyonarzy i ustąpiła im znayduja-
« u i \ u w T c . D“, t r y  1" lleS“ lne «* ■ » « « *

Poseł angielski przy dworze hiszpańskim P.c;tf?iy,"hrro d ° M a d r 3 t u ' "•**> &  *■
Prezydentom konsvstorzoW protestantskich, 

pozwo,on° znaydować się „ a koropacyi w sukrj
może. P jden ta  M arrona  nikt zastąpić nie

[z Korrespor. dent a Hamburskiego.)
Podczas podróży na ur0czystość koronacji

do Reims i nieobecuości vice-lirabiego d/AgóuU , 
poruczył Król Jmć teraźnieyszemu gubernatoro­
wi pałacu królewskiego w Meudon, Xięciu Cas­
tries, zarządzanie pałacem królewskim W St. Cloud, 
i dozór Xiecia Bordeaux.

Poseł hiszpański do dworu sardyńskiego , P. 
Ugarte, d. 12 wpodróiy swojey do Turynu  prze­
jeżdżał przez Tuluzę.

Paryż dnia  22 maja.
(z Gaz. Jour. d. Deb.).

Urządzeniem Króiewskiem daty wczorayszey,’ 
posiedzenia Izby Parów i Deputowanych odroczo­
ne są do dnia 7 czerwca.

Mówią, iż odtąd mowy miano w izbie depu­
towanych, nie będą się drukowały, ale się zaabo­
nuje dla każdego deputowanego exemplarz Moni­
tora przez czas obrad.

H i s z p a n i a .
M adryt d. 5 maja.

(z Gazety W  ar szawskiey).
Słychać, iż poiicya należeć będzie do rady  

ka9tyhyskiey.
Jedna ze snacznieyszych szkół tuteyszych zo­

stanie zam kniętą, z przyozyny, jak m ów ią, iż 
wszyscy jey nauczyciele są ‘zarażeni maxymami 
rewolucyynemi, <

—  D nia  10. —

Słychać, iż Monarcha nasz uda się w czerw­
cu do wód w Caldas de Monbuy, o 4 mile od Bar- 
ceilony. Wyporządzają tam już pokoje dla niego.

Król Jmć postanowił d. 6 b. m\, iż  ci wszy­
scy, którzy się w oznaczonym czasie przed wła­
ściwemu władzami nie oczyścili ze swojego politycz­
nego postępowania, utracą order Karola 111 i  
Izabelli.

Rząd nasz odebrał listy od Don Juan M ar­
tinez, jeneralnego kapitana wysp filipińskich. D o ­
nosi on z M am ili pod d. 4 grudnia, iż zniszczył 
konstytucyą stanów, aż do ostatniego śladu, i przy­
wrócił rząd samowładnego Króla.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  i 3 maja.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Na posiedzeniu dnia wczorayszego w  Izbie 

uiższey, Pan W allace zrobił ważny wniosek, wzglę. 
dem zrównania monet w Anglii 1 Irlandyi. W  o- 
bydwóch krajach, rachują po 20 szylingów na x 
funt szterling., lecz angielski szyling równy jest 
i 3 irlandzkim pencom. ( t2psnc  idzie na 1 szyling). 
Tym  sposobem 100 f. s. angielskich płacą w Irlan­
dyi o A więcey, a za 100 f. s. irlandzkich, daja 
tylko 86^ w Anglii. .

W ostatnich dwóch miesiącach, przybyło t a  
z lądu stałego około 5o cudzoziemców, po większey 
części samych hiszpanów, którzy unikając kary 
śmierci w oyczyźnie swojey, we Francyi schronie­
nia szukali, ale przez policyą francuzką za grani­
cę wysłani zostali. Komitet, trudniący się wspar­
ciem wygnańców, wydał odezwę, wzywając dla nich 
dobroczynności publiczney.

Donoszą z Pernambuco pod d. 2 kwietnia, że 
z Rio nadszedł rozkaz królewski usuwający jene­
rała Lima z jego urzędowania , i polecający wy­
konanie wyroków na sprzysiężonych przeciwko 
Cesarzowi buntownikach. Były prezydent Car­
valho i wszyscy ci, którym uyść powiodło się, 0- 
głoszeci zostali jako wyjęci zpod prawa. Na miey­
sce jenerała Lim a , przeznaczony jest Don Joze Car­
los prezydentem prowincyi.

Gazeta Public Ledger zapewnia, że wiadomo 
jey z pewnego źródła, jako Parlament na dniu 10 
czerwca rozwśązańym zostanie. Powodem do te­
go jest różność zdań w gabinecie, względem eman- 
cypacyi katolików ; uznano więc za rzecz naysto- 
sowńieyszą rozwiązać Parlament przed zupełnem 
zdecydowaniem się w tey mierze rady gabineto- 
wey, a to dla tego , żeby z powodu tego uniknąć 
różności zdań i w innych przedmiotach, niemniey, 
aby wszyscy m inistrowie, na mieyscach swoich 
pozostać mogli.

. ' • '  H  ,



—  Dnia  i 4 ,  —
(z G azety W arszaw skiey).

Ze oświecanie gaze/n mniey kosztuje- aniżeli 
olejem i świecami łojowemi, przekonyw a o tem ra ­
chunek Pana A kerm an  x ięgarza tuteyszego. W y ­
datek jego wynosi rocznie 10J funt. szterl. (4 io 
zł. po!.), a przydawyszy do tego prow izyą w ilości 
5o funt. szerl. (1200 zł. poi.) od kapitału wyłożone­
go na apparat, ogólna summa uczyni 4o |  fu n t .  szterl. 
(1610 zł. poi.). Źw yczayne zaś oświecanie koszto­
wało go rocznie 160 funt. szterl. (64oo zł. poi.), a 
za tem  o 119! fant.  szterl. (4790 zł. poi.) więcey.

— D n ia  17 -—
(z Korrespondenta W arszawskiego). 

Zw iązek  z Kolum biją  już jest tak  dokładnie 
u łatw iony, że dnia wczorayszego odebrano z laG ua- 
y ra  odpowiedź na listy, pod d. 19 lutego zLondy- 
du pisane. T ak w ięo ,  cała żegluga tam 1 napowrót, 
nie więcey jak tylko 86 dni czasu potrzebuje.

_  D n ia  18. —
Papiery  angiehkie jeszcze się niepodniosły i 

pozostały w cenie wczorayszey.
T rzecie  odczytanie bilu względem wywozu 

zboża ze składów podzamkowych już nastąpiło; kil­
k u  członków’ żądało zmmeyszenia opłaty celney z 
io  na 7 szylingów, lecz wniosek ten  m entrzym ał 
się. pokazało się z rozpraw  , i i  K anady zaledwie 
25,ooo k w a r te ró w  zboża ( 5ooo k o rcy )  do Anglii 
przychodzi*

Jedna z gazet podaje za przyczynę zniżenia 
się w cenie papierów angielskich, słabość Króla i 
pewność zaburzeń w I r la n d y i , gdyby  bil w Izbie 
wyższey nie przeszedł, (co nastąpiło): nakonieo bli­
skie rozwiązanie Parlam entu , w razie, gdy drugie 
odczytanie bilu nastąpi.

Odebraliśmy tu  n ieprzyjem ną nowinę , że o- 
k rę ty  nasze, w portach francuzkich i włoskich, bę­
dą musiały odbywać kw arantannę , a to  z powodu, 
że dozwolono bez tego kroku ostrożności, wprow a­
dzać do portów angielskich bawełnę egiptską; tym  
sposobem za trzym ano już w Genui 4 okręty  angiel­
skie aż do odebrania w tey  -mierze dalszych w ia­
domości z Anglii. W  Marsylii czas kwarantany 
został na dni 10 oznaczony; toż samo donoszą z L i­
vorno  i z T ryes tu .

Bil zatw ierdzający kompanią zacbodnio-dndyi- 
ską, przy ję ty  został większością i o 3 kresek przeciw­
ko s 5. Pan  B rougham  mówił przeciwko b i low i, z 
powodu, źe przez zatw ierdzenie tey  kompanii, po­
gorszy się los nieszczęśliwych Negrów.

L o n d yn  d. 20 m aja.
(z Gaz. Hamb. Borsen Halle).

T i radością donosim y, że zdrow ie Króla Jm oi 
znaczn ie się polepszyło i ty lk o  cierp i jeSzCze m a­
ły  ból w kolanach.

Członek P arlam entu  P. Lam bton  dał w sobo­
t ę  Xiążęciu Y ork  i znakomitem u towarzystwu 
wspaniałą ucztę . . , ,

H rab ia  Liverpool oświadczył we środę, żeon  
nie uważa za przeszkodę przysięgi koronacyyney, 
do oswobodzenia katolików.

Jak  ty lko  we środę, los emancypacyynego bi­
lu  w  Izbie wyższey został ro z s trzy g n ię ty ; Xią£ę 
Sussex  pośpieszył do Xiążki protestacyyney , j w 
niey się rozpisał, za jego wnet przykładem poszli 
Lordowie: Jersey, H oilland, E llenboroug, Spencer, 
K n ig , S u ffie ld , M in to ,  i M endip.

Z powodu bilu o cłach, wprowadzonego teraz

do Parlamentu skassowano 465 daw niejszych  
aktów.

(z K orrespondenta Hamburskiego).
W  Chatam  spuszczono, wczora z w ars ta tu  

okrę t  liniowy 84rodziałowy, Form idable .
Rząd postanowił zaprowadzić we wszystkich 

swoich osadach angielskie pieniądze; a dollary i 
wszelką drobną monetę z obiegu wyprowadzić; z t e ­
go powódu pracują mocno w tu teyszey m ennicy.

Bil o kw aran tann ie  3ci raz będzie czy tany , 
zasadza się on na t e e r y i , morowe powietrze jest 
zaraźliwe i zmierza ty lko  do zmnieyszenia n iek tó ­
ry c h  środków mianych od pierwszych doktorów  
krajow ych za zbyteczne. JednakżeNzachodzi w ą t ­
pliwość , azali on przez Izbę wyższą przeydzie.

Podług listu z K orfu  pod dniem n  pi-, 
sanegn, wielki Sułtan darow ał baszy egiptskiemu 
dochody z M orel na lat 5o, jeśli ten kray  podbije.

Z  tuteyszego pocztauitu wychodzą codzień dw a 
pojazdy pocztowe do E dim burga , k tóre drogę sw ą 
we 45 godzinach odbywają; w  roku 1712, wycho­
dził tylko co dwa tygodnie, pojazd, i odbywał po­
dróż tęż  samą w dniach i3stu .

Lord Cochrane zn a jd o w a ł  się d. 3 kw ie tn ia  
na swey fregacie pod M aranharn. W ie lka  susza 
uszkodziła tu  mocno zbieraniu bawełny.

Nie dawno przedano tu  przez licytacyą, xiąż- 
kę do nabożeństwa, nieszczęśliwego K ró la  K arola  
za joo  gwiney.

W ielk ie  zagadnienie o emancypacyi katolików 
zostało rozstrzygnione na tem posiedzeniujparlamen- 
tu .  Po dwónastu praw ie godzinnem posiedzeniu z d; 
17 wieczorem, od godziny piątey do pół do p ią tey  
ranney, na d. 18 został odrzucony w izbie w yiszey , 
większością 48 głosami (178— i 5o).

T  U R C Y A.
Stam buł dnia  27 kw ietnia .

{z G a ze ty  W a rszaw sk iey ) .
Flo ta  tu recka  nie w ypłynęła  jeszoze z kana­

łu; słaba tylko przednia jey straż wyszła pod ża- . 
gle; stoi jednak w ciaśmhie morskiey. ZJachodzą 
nowe trudności, tamujące wyjazd, albo r a c z e y  ob­
jęcie dowództwa przez kapitana Baszę Kosreb. 
S tronnic tw o, k tó re  się przeciwko tem u adm irało­
w i oświadczyło, i k tóre niedawno uledz musiało, 
w pływ em  swoim w seraju zrządziło nowe zawikła- 
nia: D yw an  ciągle się zgromadza, i powszechnie
m ówią, iż się zaymuje ważnemi interessami; wszy­
stko atoli odbywa się z naywiększą tajemnicą, i 
może tylko sami posłowie zagraniczni mają nieja­
k ą  wiadomość o tem , ety jest przedmiotem obrad. 
W y p ra w a  Ibrahim a  Baszy nie wzięła żadnego 
skutku; on sam znayduje się w nader przykrem  po­
łożeniu. Sposób myślenia woyska azyatyckiego, 
k tó re  P o rta  chce wysadzić na wyspach A rchipe- 
lagn, nie jest pomyślny dla tu rków . W oysko to 
straciło  zupełnie odwagę. Nowa kampania na A r ­
chipelagu me obiecuje turkom  naymnieyszego sku t­
ku. M ia u lis  p rzybył z licznym oddziałem okrę­
tów  greckich do brzegów Sam os, dla obrony tey  
wyspy i uderzenia na flotę turecką. Flota egipt- 
ska stoi jeszcze w porcie Suda, bo flotylla Sach- 
turisa  przeszkadza jey z tam tąd  wypłynąć.

K urs  wileński n a  assygna tyod  dnia 26 maja, 
rube l s rebrny  3 rub. 73^ k., czer. zł. now y 12 r .  
im peryał 37 r. 32^ kop.

Czas obserw acyi. 1I Wysokość Barom .
:* 0 < V I C H X > C > O O O C O O O O O O O O C W C K X > C W O O < » C

W ys. Ther. B e a u . H W i a t r y .  1[Odmiana wpowiet. 1

j Obscrwacye 
meteorologi­

czne.
;

d. 28 godz. wieczoij
>
d. 29 godz. 5 z ranaj

27 cal. u ,5 lin. 
38 — 0,0 —■

+ 2 i ,5 stopni. 
+ 1 3 ,____

Jfoludniowy
Południow y

I Pogoda. X 
Pogoda. a

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego  Gubernatora  
A n d rzey  S u c h a r s k i R zeczyw is ty  R adca  Stanu i K awaler.

w Druhąrni Redafacyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 62.
mino dnia 29 moja v. s. i &5 Roku.

P r e n u m e r a t a .
1. Ogłasza się prenumerata na romans histo­

ryczny P. D’Arlincourt pod tytułem: Renegat, we 
dwóch Łomach in 8vo z franeuzkiego na język pol­
ski przełożony, którego druk na pięknym kleiovyym 
papierze w przeciągu dwóch miesięcy ukończony 
zostanie. Cena biletu rubel srebrny jeden. Pre­
numerować zaś można: w drukarni Dyecezaiaey 
przy kościele ś. Kazimierza, w Redakcyi Kuryera 
Łittgo, w xięgarni JP. Józefa Zawadzkiego, tudzież 
u J P .Alexandra Żółkowskiego, a po prowincjach 
jako tez i w samem Wilnie u szczególnych Kolle- 
ktorów.

komiersk trzysta płci męzkiey dusz. Maja 16 
dnia 182' roku.

Sekretarz i K aw aler Kleyst.

_ E x d y w i z y a.
1 Sąd Zjazdowy JExdywiaorski na skutek de­

kretu Sądu Głównego LiteWsko-Wileńskiego 3
p a r l a m e n t u  Wremiennego w iQ25 roku marca 16 
dnia nastałego w majątku Szulnikach w powiecie 
Wileńskim na t e rm in ie  przeznaczonym, lubo sądo­
wnictwo zareasumowal; wszakże powodem l a ­

nego o odkład od niektórych stroa suwających, a 
z tego względu gdy czynność sądowa w wypełnie­
niu Dekretu Sądu Głównego, tak w Szu’nikach, 
Gozie jako i Piotrowszczyznie uskuteczniać się nie 
h>ogła, przeto do dnia i 5 (ulii idącego i8a5 roku 
sądownictwo odroczył. I ażeby strony w termi­
nie takowym jawiąc się, z zupełną gotowością, pod 
utratą rzeczy wrazie przeciwnym przystopo­
wały do dowodu i odwodu w procesie , otem Sąd 
' xdyw'izorski trzykrotnie przez gazetę Kuryera 

Gilewskiego awizuje.
Piezydent Sądu Grodzkiego Trookiego i Zja­

zdowego Wincenty Elsner.
W ładysław  Syruć Sędzia Ziemski Trocki i 

, y wizor.
Miko,7,a Sędzia Ziem. Zawiley. Kxdy- 

Wlfor. W ery ha Regent.

O E L 1 1 B J E  H  I  E.
3. JlHmOBCxo-BixxeHcxoe łyóepiiC K oe JIpaB jie- 

liie, no ęayuaio omKpHBumxcii Baxaiinift y-iJ3AHŁ1XŁ
K a siia ń e iiem B  b b ł  HOBfcmax'b: OmMimcKOMu n Bha- 
K O M H pC K O M T ,, H  no H C H B K *  H H  KO HO B b 3AŁ ;m H I0 IO
KaoeuHyio Jla .tam y ct, Ca a ro na Ae;r.ii jmjytj. ąaji xaiuiur 
su.ioroMJj 111. onpeflijieH iło na c iii sińcina, BŁi3ŁiBa- 
CJT1Ł. MIUO OC.lHÓbł KI1IO H3k I I O M tm H K O B Ł , ShieHOBŁ 
lIpH cygcniB eH iibixL  mBciiii.. h ęocnioaiu,Hxi> m> c x y -  
a-Cl; K.tit ojiicrnaimMXB 1Iiihobh>ikobł, nOKejiaxi. o -  
R pegtJiiim cii na Komopyto n.ro iiOKa3aiiHi.ix,b K a -  
3Ma>ieiicK«xi»- B axaim iii, ó.taroBOJuimŁ iiB iiiuca bi> 
onyio  lla j ia m y  c ł  yaąKoiuHHŁiiuń o iipoH3Xoa;AeHiH 
cb o cm ł, Hciipan.iue.Miuxb 4oji;RHOcruaxi> A n im ecm a-  
Huiuu, u (jiopMy.uip.uanu cuMcxaMu, a ruaKB ;ne ch 
cooniBfiinciiujeiuii.iM i. aaKOHaim, 3axoroMŁ "na Gm - 
jiuni.CKoe ABŁoint h B h .ik o m h p ck .o c  ni p uc ui a i\iy;i;e- 

UOaa M ain  16 ,'iur .BrD r o Aa.
G cK peinapŁ  h K a n axupn K .ieu cm i,.

3 . Litewsko-W ileński Gubernialny Rząd 
* powodu odkrywszych się wakansów Pow ia­
towych Exaktorow: w Oszmiańskim i W iłko ­
mirskim Powiatach, gdy nikt dotąd z dostateczną 

karbowi kaucyą dla zajęcia takowych placów 
d« tuteyszey Skarbowej L{)y jawił się, wzv+[/ 
wa Urzędników, Obywateli, oficyalistów skar­
bowych tak w służbie jako 1 w dymissyaoh bę­
dących, jeśliby kto zażądał zająć którykolwiek 
z wspomnionych wakansów. raczy przybyć do 

by Skarbowey W ileńskiej, z urzędów emi o 
hiodzeniu, kondnicie 1 spełnianych obowiąz­
kach świadectwami, oraz z stosowną do praw 
kaucyą na Powiaty O iŁ miańiki dwieście, ^ W ił .

3 . Ol Litewsko - Wileńskiego Gubernial- 
nego Rząlu ogłasza się , iż na uzyskanie w y ­
krytego.la byłych członkach Szawelskiago mie- 
skiego l  a tusza decessn , w pobieranych prze* 
nich z nieszczan i  nie wniesionych do Skarbu 
na podatki pieniędzy, w ogóle sr. rub. 26^9 
kop. 65f  i ass. rub, (3,549 kop. 63f ,  naznaczono 
na przedaź domy z przy należnościami tycji 
członkow, w mieście Szawlach położenie ma­
jące , a mianowicie : Burmistrza Borkowa ; 
Radnych: Symona Siwickiego, i Kazimierza 
Nowickiego; zmarłego Kassyera Miłsszewicza; 
Radnych: Katowskiego, Jana Rym kiew icza, 
Leszczyńskiego; Burmistrza Pokarklińskięgo , 
Burmistrza Jana Owsianego t Radnego Józefa 
Kowalewskiego, trzy części domu byłych R a­
dnych Józefa i Bartłomieja R ym kiew iczów , 
gumno należące do byłego Radnego Tomasza 
Czapińskiego, i połowę domu z ziemią i różnym 
zabudowaniem zmarłego byłego Burmistrza 
Symona Zboćomirakiego; a zatem życzący n a ­
leżeć do tWgow i kupić potnienione domv , 
zechcą przybyć do tego Rządu na przezna­
czone do tego powtórne terminy: iszy 25, sgi 
27 teraźnieyszego mca maja, a 3ci i ostateczny 
we trzy miesiące od dnia pierwszego w ydru­
kowania, które poźniey nastąpi w Sankt - Pe­
tersburskich albo Moskiewskich gazetach. Dnia
21 maja iósźo roku. Asesor Nowicki. 

Sekrełkrz Kleyst.

3. Od Wilenskiey Kórńmissyi dla przeda- 
żv Skarbowych majątków ustanowioney, ogła­
sza się, iż dzierżawa Powtele w Oszmiańskim 
powiecie położona, bez włościan i lasu z dwo­
ma gospodarskiemi zabudowaniami 1 karczm ą, 
w  którey wysiewa się corocznie ozimego i ja­
rego zboża 6 buczek i 5 purow, a  siana ukasza 
się 18 vvozow, rocznego dochodu w  gotowym 
groszu przynosi 48 rub. sr.; obszerności ziemi 
i łąk zawiera w sobie 129 dziesięcin i 1975 
sążni, za nagromadzoną przez byłego nabywcę 
Swirskiego znaczną m edoim kę, oddaie się na 
przedaż, do osego naznaczają się terminy: 23, 
24 i 26 następującego septembra, na które ży­
czący kupić pomienioną dzierżaw ę, zechcą 
przybyć z dostatecznemi ewikeyami, albo z go- 
toweini pieniędzmi, do Wilenskiey Kommissyi 
dla przedaźy skarbowych majątków ustano- 
wioney, gdzie będą okazane opisanie i plan tey 
dzierżawy. Dnia 16 maja i 8 a5 roku.

Sowietnik Kołkowski
Pismowoditel Guberski Sekretarz O rze­

chowski. .
— — ■ ■;  —
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3 . Ptoku i 8a5 mca maja 11 dnia. Niżey 

piszący się ma za obowiązek uwiadomić i o- 
strzedz publiczność, że syn jego Tellesfor U- 
złowski oddany tu  w mieście W ilnie  n» appłi- 
kacyą dla weyścia w  sztacką służbę i opatrzony 
we wszelkie od rodziców stanowi właściwe po- 
trzeby , prze* popędliwość niedoświadczonego,



w i e k u  eh wy  ta jąc  s ię  za sa d  p r z e c i w n y c i  p r a w u  
i  m o r a l n o ś c i ,  w c i ą g u  n i e  s p e ł n a  i e d n g o  r o k u  
p o k a z a ł  s ię,  ż e  m o ż e  b y d ź  s z k o d l i w y *  s p o ł e ­
c z n o ś c i  i s a m e m u  sobi e  n i e  u ż y t e c z n y m  dla  n i e -  
z m i e r n e y  s k ło n n o ś c i  z o b o w i ą z y w a n i a  sobie  u  
d r u g i c h  r ó ź n e y  w  f a n t a c h  i g o t o w y n  g r o s z u  
p o ż y c z k i ,  i w y d a w a n i u  k a r t  k a r t e c z e k i  r e w e r -  
» o w  pod  i m i e n i e m  W ł a d y s ł a w a  i  in n y n  z a  i e -  
d n ą  r z e c z  w e  t r o j e  i c z w o r o  p r z y z n e w a n y c h , 
ż e b y  p r z e t o  t a k  w  m i e ś c i e  W M n i e  jiko i  n a  
p r ó w i n c y a c h  g u z i e b y  s ię  t y l k o  o n  z i a y d o w a ł  
p u b l i c z n o ś ć  u w i e d z i o n ą  n i e b y ł a ,  ź e  Ojc iec j e ­
g o  n ie  p o s ia d a ją c  a n t e c e s s o r s k i e g o  a n i  s p a d k o ­
w e g o  m a j ą t k u  n i e  je s t  o b o w i ą z a n y m  ku  o d p o ­
w i e d z i  i  w y p ł a t y  t a k i c h  i t y m  p o d o b n y c h  s y ­
n o w s k i c h  d e b i t ó w ,  i  ż a d n e g o  d la ń  t e r a z  i w  
n a s t ę p n o ś ć  n i e m a  i n i e  z o s t a w i  f u n d u s z u  oświad ­
c z a  i t o  d o  t r z y k r o t n e g o  o p u b l i k o w a n i a  w  g a ­
z e c i e  K u r y e r a  L i t t g o  p od a jąc  w ł a s n e y  r ę k i  
p o d p i s e m  s t w i e r d z a .

L u c i u s z  U z ł o w s k i  S ę d z i a  G r a n .  P t u  S łu ck .
R o k u  i 8 a 5 m c a  m a j a  13 dnia .  P r z e d  A -  

k t a m i  G r o d z k i e m i  p t t u  W i l e r g o  s t a w a j ą c  os o -  
x b i śc ie  W J P .  L u c i u s z  U z ł o w i k i  S ę d z i a  G r a n .  

p t t u  S ł u c k i e g o  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  do  P r c t o -  
k u ł u  w p i s a ć  p o d a ł  i  w  o n y m  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d ­
p i s a ł  się.

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  A n d r z e y  T o w i a ń s k i .
T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  m o ż e  R e d a k c y a  w  

G a z e c i e  K u r y e r a  L i t t g o  p o m ie ś c ić .  Sę d z ia  
G r o d z .  W i l e n .  A n t o n i  P o m a r n a c k i .

3 . W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą .  
e tc .  e tc .  e tc .

P r z e d  S ą d  Z i e m s k i  p o w i a t u  K o w i e ń s k i e ­
g o  n a  k a d e n c y ą  n a s t ę p n ą  S t o  T r o j e c k ą  U r o ­
d z e n i  J a k ó b  i H e l e n a  S e w e r y n o w i e  d z i e w i ą t e y  
k l a s s y  k o m m i s s i o n e r o w i e  poz*y w a j ą  U r o d z o n y c h  
M i c h a ł a  M a r s z a ł k a  D z ie s n ie n s k ie g o ,  A n t o n i e g o  
P u ł k o w n i k a  w o y s k  P o l s k i c h  , E u s t a c h e g o  K a ­
w a l e r a  m a l t a ń s k i e g o  b r a c i  C h r a p o w i c k i c h  S u -  
k c e s s o r o w  p o  z e s z ł y m  J ó z e f ie  C h r a p o w i c k i m  
M a r s z a ł k u  g u b e r n i !  W i t e b s k i e y ,  yv r e f e r e u c y i  
d o  D e k r e t u  Z i e m - k .  K o w i e ń s k i e g o  o r a z  d a l ­
s z y c h  r e z o l u c y ó w  w  p o r z ą d k u  p r a w n y m  n a s t a -  
ł y c h ,  w  r z e c z y  za ś  n a s t ę p n e y .  D e k r e t e m  ocze-  
w i s t y m  Z i e m s t w a  K o w i e ń s k i e g o  w  r o k u  *810 
8 b r a  i 5 d n i a  s ą d z o n o  d la  ź a ł c e g o  S e w e r y n o w a  
n a  z e s z ł y m  Jó ze f ie  C h r a p o w i c k i m  o y c u  d o p i e ­
r o  o b ź a ł o w a n y c h  r u b l i  sr.  6 0  i  assygn .  r u b l i  
6 , 1 1 1  k o p .  6 6  n a  t e r m i n  23 a p r y l a  1811 r o k u .  
A p e l l o w a ł  w ó w c z a s  ze sz ły  J ó z e f  C h r a p o w i c k i  
o d  w z m i e n i o n e g o  D e k r e t u  i  w  p o p a r c i u  t e g o  
k r o k u  w p i s a ł  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  VVilens^im 
a k t o r a t ;  z t a k i e g o  p o w o d u  w s t r z y m a n e  z o s t a ły  
s k u t k i  d e k r e t u ,  m i ę d z y  t e m i  i  w y k o n a n i e  p r z e z  
ż a ł u j ą c e g o  S e w e r y n o w a  n a k a z d n e y  j e m u  p r z y .  
»>ęgi. W  t a k i m  r z e c z y  s t o p n i u  b y ł y ,  gdy  J ó z e f  
C h r a p o w i c k i  ż y ć  p r z e s t a ł  *. o b ź a ł n y  z a ś  A n t o n i  
C h r a p o w i c k i  z n a j ą c  e w o k a c y y n e  p r z e z  O y c a  
s w e g o  w p r o w a d z e n i e  do  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i - ; 
l e n s k i e g o  s k a r g i  n a  d e k r e t  Z i e m s t w a  K o w i e ń ­
s k ie go ,  p r o p o n o w a ł  ż a ł u j ą c y m  i ż b y  s ię  p i sa l i  
n a  k o m p r o m i s .  N i e  z d a ł o  s ię  a to l i  D e ł a l o r o m  
p r z y j ą ć  t a k o w e  p r o p o z y c y e ,  i w o le l i  o c z e k i w a ć  
r o z w i ą z a n i a  s t o p n i a  o b ż a ł n y c h  C h r a p o w i c k i c h  
a p p e l l a c y y n e g o  w  S ą d z i e  G ł ó w n y n i .  W  r o k u  
i 8 a 5 a p r y l a  2 d n i a , g d y  z a w o ł a n o  p r z e c i w  ż a ­
ł u j ą c y m  a k t o r a t ,  o h i a ł o w a n i  C h r a p o w i c c y  n ie

c hc ą c  n a r a z i ć  s i eb i e  w  t y m  S ą d z i e  n a  o d p o w i e d ź  
z a  e w o k a c y ą ,  od bie g l i  od p r z e d s i ę w z i ę t e y  a p e l -  ; 
ł a c y i ,  a  S ą d  G ł ó w n y  W i l e ń s k i  W r e m i e n u y  k a s -  
su j ąc  w y n i e s i o n y  p r z e c i w  ż a ł u j ą c e m u  a k t o r a t ,  > 
z o s t a w i ł  d a w o d  u p a d k u  s t o p n i a  a p p e l a c y y n e g o .  
T y m  p o r z ą d k i e m  d e k r e t  S ą d u  Z i e m s k i e g o  K o -  | 
w i e n s k i e g o  g d y  z o s t a ł  n i e p o r u s z o n y m ,  ż a ł u j ą ­
cy  w  d n i u  3 j a n u a r y i  id ą c e g o  r o k u  w y j ą w s z y  
e x c e r p t  r e z o l u c y i  C z a s o W e g o  W i l e ń s k i e g o  D e ­
p a r t a m e n t u ,  ż ą d a ł  u  S ą d u  Z i e m s k i e g o  K o w i e ń ­
sk iego  o p r z y p u s z c z e n i e  do  d o w o d u  s ą d z o n e y  
p r z y s i ę g i ,  i n a  o b j e k t  w y s ł u c h a n i a  t a k o w e y  o 
R e m i a s ę  d o  j u r y z d y k c y i  p o w i a t p  L u c y n s k i e g o  
w  g u b e r n i i  W i t e b s k i e y  , z k ą d  ż a ł u j ą c y  p o w o ­
d e m  p e ł n i e n i a  s ł u ż b y  p r o w i a n t s k i e y , w y d a l i ć  
s ię  rńe  m ó g ł .  N a  g r u n c i e  z ł o ż o n y c h  d o  w o d o  w 
w  d n i u  2 i  f e b r u a r y i  i d ą c e g o  r o k u  Z i e m s t w o  
K o w i e ń s k i e  d a ł o  r e m i s s ę  w  s k u t e k  j a k o w e y  w  
d u iu  7 m a r c a  t e g o ż  r o k u  Ż a ł u j ą c y  S e w e r y ­
n ó w  p r z e d  S ą d e m  Z i e m s k i m  L u c y n s k u n  w y ­
k o n a ł  w s k a z a n ą  d e k r e t e m  o c z e w i s t y m  Z i e m ­
s t w a  K o w i e ń s k i e g o  p r z y s i ę g ę .  G d y  w s z e l k a  
zafccńi u s t a ł a  o b o ję tn o ś ć  o s łu s z n o ś c i  ż a ł u j ą c y c h  
s t o s u n k u  do  f u n d u s z u  ze s z łe g o  J ó z e f a  C h r a p o -  
w ic k ie g o  , gdy  k r o k  . p r z e d s i ę b r a n e y  a  n i e p o -  
p a r t e y  a p p d i a c y i ,  z w ł ó k ę  t y l k o  c z a s u  i n a r a -  > 
z e n i e  ż a ł u j ą c y c h  n a  s t r a t y  m i a ł  n a  w i d o k u ,  
g d y  p r a w a  S ń k c e s s o r o w  p o d d a ją  i u le g a ć  k a ż ą  
t y m  s t o p n i o m  p r a w n y m ,  w  j a k i c h  i c h  a n t e c e s -  
s o r o w i e  z o s t a w i ą ,  o b ź a ł o w a n i  w i ę c  C h r a p o w i c ­
cy  w  s t o p n i u  zesz ł ego  o y c a  s w e g o  w i n n i  są  z a  
w s z y s t k o  o d p o w i e d z i e ć ,  i  o  t e n  s k u t e k  D e l a t o r o -  
w i e  p r z y c h o d z ą  do  S ą d u  w  p r o ś b a c h :  o d o l i c z e ­
n i e  n a r o s ł y c h  od d a t t y  D e k r e t u  Z i e m s k i e g o  
K o w i e ń s k i e g o  p r o c e n t ó w  a  r e  j u d i c a t a ;  o r e k o  • 
g n i c y ą  p e n  k o n t r a  w e r i c y i n y c h  r ó w n i e ż  z a  e w o -  
k o w a m e  d o  S ą d u  G ł ó w n e g o ;  o  p o w r ó t  k o u i t o w  

w e d l e  r e g e s t r u ,  n a  ja k ie  ż a ł u j ą c y  po  z a p a d ł y m  
w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  K o w i e ń s k i m  d e k r e c i e  by l i  
i  są  n a r a ż o n e m i , s k u t k ó w  zaś  m a j ą c e g o  z a ­
p a ś ć  w y r o k u  d o z w o l e n i a  ż a ł u j ą c y m  z y s k i w a n i a  
p r z e z  e x t e n u a c y ą  n a w s / . e l k i m  po  z e s z ł y m  J ó ­
zef ie  C h r a p o w i c k i m  f u n d u s z u ,  j a k ib y  z p o ł o ż e ­
n ia  m i e y s c a  i s w o b o d n o ś c i  od d a l s z y c h  c i ę ż a r ó w  
ż a ł u j ą c y  z a  d o g o d n i e j s z y  d la  się u w a ż a l i ;  w r e ­
s zc ie  o to ,  co  p r z e z  g łos  z e  s t r o n y  D e l a t o r o v t r  
z apr ros zonem  bę dz ie .  W o l n o ś ć  p o p r a w y  i n o -  
w e y  w y n i e s i e n i a  ża ło b y  z a s t r z e g a  się.

R o k u  1 8 si5 m c a  m a j a  2 d n ia  z a ś w i a d c z a ł  ti 
w o ź n y  iż  k o p i ą  p o z w u  z g o d n ą  z ty rłi a u t e n t y ­
k i e m ,  m a j ą c y m  się a w i z o w a ć  p r z e z  G a z e t ę  K u  - j 
r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  w s p r a w i e  Y \ W J F a n o w  J a  - i 
k u b a  i  H e l e n y  S e w e r y n ó w  d z i e w i ą t e y  k lass j t  
K o r n m i s s i o n e r o w  p o  J a ś n i e  W i e l m o ż n y c h  M i ­
c h a ł a  M a r s z a ł k a  D z i e ś n i e n s k i e g o ,  A n t o n i e g o  
P u ł k o w n i k a  w o y s k  P o l s k i c h  i E u s t a c h e g o  
K a w a l e r a  M a l t a ń s k i e g o  C h r a p o w i c k i c h ,  w y n o ­
s z ą c e g o  s ię  p r z e d  S ą d  Z i e m s k i  p t t u  K o w i e ń ­
s k ie g o  n a  r o k i  S t o  T r o j e c k i e ,  w  m a ję tn o ść *  
D a t u o w i e  w  p o w i e c i e  R o s i e ń s k i m  p o ł c i y ł « m -

A n t o n i  M i a d z i e l s k i  W o ź n y  E l e k ,  p f u K o w .
R o k u  18 2 6  m c a  m a j a  5 - dn ia .  P r z e d  A -  

k t a m i  G r o d z ,  p t t u  Ross .  s t a w a j ą c  o b e c n i e  | 
W o ź n y  r e l l a c y ą  p o d a n e g o  p o z w u  U r z ę d o w n i e  
z e z n a ł .  P r z y j ą ł e m  S t a n i s ł a w  S m o l i c z  G r o d ź -  
p o w i a t u  l \ o 3s ie ns k iego  R e g e n t .

W o l n o  d r u k o w a ć  F l o r y  a n  D z i e r d z i e j e W -  
sk i  S ę d z i a  Z .  R .

3 . W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -



SK JK Y  M O ŚC I Sam owładuącego Całą Rossyą 
etc  et '* eto.

Pozew  Edyktalny  przed Sąd Ziemski po- 
•wiiit u W ileńskiego u«. kadencyą juniową te-  
raźnieyszego 1826 r. i do każdego przypadnie-  
nia spraw y konkursowej- Exdy wizorskiey fun­
duszu zeszłego W incentego Kuczewskiego W o ­
źnego p tu  W ilenskiegó, z powództwa Urodzo­
nego K aro la  Kuczewskiego w stopniu Wła­
snym i B ra ta  swego zeszłego W incentego  K u ­
czewskiego czyniącego, da celu zebrania  rsa 
odpowiedź K redy to rom  funduszu w yniesiony} 
p rzy  odwołaniu się' do dowodow u  Sądu zło­
żyć się m ających , po D eb ito row  tak  Załcegó 
jako też zeszłego W incentego Kuczewskiego, 
k tó rych  Załłpy K aro l Kuczewski pozywa przed 
pom ieciony * Sąd Ziemski p tu  W ileńskiego , a 
mianowicie: Obźałow anych Benedykta Rosto- 
wskiego o cz. zł. 3 , K azim ierza  Kotkowskiego 
o zł. 555 , K rzysztofa  Iwaszkiewicza o zł. 685 , 
B ernarda  K orkuza  o zł. 58o , Ignacego' P io tra  
Eliasza W iłe ik i  o zł. g s 5 gr. a 4 , W incentego 
Uukszyńskiego o zł. 86, H ołow ni o zł. 85} Jó ­
zefa Pietraszki o zł. 8p, Sym ona Zublewicza o 
zł. i o 6 g r  20, nieżyjącego T adeusza  G ierdziejew- 
skiego Rot. Brasł. w stopniu Bogumiły Ł absnow - 
skiey o cz. zł. 127; Zeszłego Ignacego Toczy łow - 
skiego b. Sędziego Grodzkiego W ileńskiego i je­
go Sukcessorow o rubli sr. 263 kop. 4 i ,  T ade­
usza i Mar.yauu^ Gołoszewskich o rub. sr. 26 
kop. 5o. Franciszka Zdzietowieckiego o rubli 
sr. 16, Ignacego z P ie trow skich  Massewicza o 
rubli  sr. 5 o ,  M axym a Prokop  Prostokiaza may- 
s tra  kunsz tu  S trycharskiego o zł. g6 , Adama 
bukow skiego o rub , sr. 20 , i tegoż osobno o 
zł. 117 gr. 20, M aryannę z Myszkowskich Si­
korską i dalszych Sukcessorow za dług O yca 
sw ego B e n e d y k t a  Myszkowskiego o cz. zł. i a 5, 
M ateusza  K o n try m a  o zł. 435 gr, a o , A gnie­
szkę wprzód Daszkiewiczów^ ad presens Cho­
dakowską o summę w spraw ie  okazać się ma­
jącą, Andrzeja  Daszkiewicza, Józefa H u w a lta  b 
P rezyden ta  Grodz. W ileńskiego i jego potom- 
kow  wespół z kompanią Bankow ą o rub . sr. 
680, Antoniego S iew ruka o rub, assygn. i 5 0o 
Józefa G aydsm ow icża  o zł. 97 gr. 2 0 ,  K a z i ­
m ierza  Juchniewicza o zł 185, Jana Helsa J u ­
bilera o zł. 263 gr. i 4 i rubli sr. 53 kop. go, 
na Sukces8orach P io tra  Majewskiego, M aryan- 
nie M atce K aro lu  Synie i dalszemu rodzeń- 
stvru o zł. 196, Andrzeja i samą Petryse llow  
o rub . sr. 200, W incen tego  i samą Sabotkow- 
skich o rub. sr. go , Jerzego i samą R u tk o w ­
skich o rub . sr. 80, G otliba Gansa o rubli sr. 
100, Sukcessorow Gotliba Lejki o rubli  sr. 3oo, 
K a ta rzy n ę  Szam otulską in post P a ry m o w ę  o 
rub . sr. 8 0 ,  Sukcessorow Józefa S ledziejew- 
skiego o rubli  sr. 65 , Sukcessorow Jana  i samey 
EcheloW o rubli sr. 80, F ran k a  S to larza  o r u ­
bli sr. 80, Sukcessorow Antoniego K ow alsk ie­
go o rub . sr. 160, Dominika i samą Miecjzy- 
chowskich o rub . sr. 70 , Sukcessorow Józefa 
M ire ra  o rub- sr. Go, M arcina  Palczewskiego 
O yca Antoniego Józefa , jego Synom z żonami 
o rub. sr. 5o, W ilgostowskiego o rub. sr. 5o, 
X aw erego  Czudow skiego , S tan is ław a i samą 
K ulikow skich  Poruczn ików  o rub. ar. 181 kop. 
go, Jerzego  W ersockiego K ap itan a  i M a te u ­
sza Boguckiego o rub. sr. 20 0 ,  i udzielnie t e ­
goż W ersockiego o rub. sr. 55 kop. i a , D ą -  
b raw ę  o zł. 2 30, Jakóba Beealda o zł. a 84, S u ­

kcesorów M a w z e rą  o zł. 708 , W olfa  O w sie- 
iowcza i H irsza W olfowicza oraz  ich Sukces- 
sorcw o zł. i , i 8 s ,  W a w rzy ń c a  Jocza I lo t t .  P tu  
T ro k ie g o  o z ł . ^ 2 7 6  gr. 28, Zenie i jego S u ­
kcesorom  P io tra  Fe łceb ra  o zł. i 64 gr. 2 0 , x 
Doninika Sądeckiego o zł. i 4 o, Rozalię z S « r -  
w iłb w  H in c o w ę 'o  zł. 444 gr. 20, M iche laM oy- 
źesz*wicza o zł. 86 gr. 20 , M owszy Leyzei 0- 
wica* o zł. 60, M ichała Ju rew icza  po Adam ie 
Jurewiczu o zł. 66, K aro la  Olszewskiego o zł, 
i,gi. M ichała Kuczewskiego o zł. 73 gr. i 4 , 
Jam  Sągina o rub. sr. xg, A dw okata  G pyżew - 
skńgo o rub . sr. i 5 kop. 72, Józefa K ostk i o 
rufc: sr. tg  kop> 3 o, Krzemińskiego o rub. sr. 
69 kop. ^ o , Orlickiego M echanika jego Su-  
keesscrow o rub . sr. 5 2 kop. 70 , K ap itana  a 
te raz  Szefa Zakrzewskiego o m b .  sr, 26 kop. 
78, Sukceiscrow C hirurga Szlegieia jo rub. sr, 
80 kop. 76, Bielińskiego Strapczcgo o rub. sr.
5 kop. 5 3 , X. R y ły  o rub. ar. 107 kop. 7 5 ,  
Antoniego Bunaka Adw okata  M agis tra tu  W i -  
len sg o , Agnieszkę Juszkiewiczowę o rub . sr. 
5o o , nakoniec Franciszka  K ończy  o zł. 3,3oo. 
T y c h  wszystkich powyźey w yrażonych summ 
na stawających i niestawających D ebitorach  o- 
raz  ich Sukcessorach i posiadających fundusze 
z wypadającemi procentam i i espense tn  p ra ­
w nym  zliczyć się mającym, na wszelkich ich 
ogułnych bądź jakiego rodsaiu  funduszach s 
E x teńuac ią  onych, licytacyą ruchomości, a  w n ie -  
w ysta rczen iu  funduszów z wolnym  sekw estro- 
waniern samych osob,i za puśrzednictwem  władz 
wykonawczych z wolnym  użyciem rygoru  p r a ­
wa, aż do zupełney  satysfakcji  D ekre tow i w  
na jb liższym  czasie, oczewiście sądzenia o bliź- 
szóści do dowodu i odwodu, oraz o t o  o co w  
sprawie p roszonym  i dowodzonym będzie d e ­
cydowania S. M. Ź.

Roku i 8 a 5 mca maja i gQ dnia. W o ź n y  
n i ie y  własnoręcznie podpisany świadczę, iż t rz y  
osobne kopie tego pozwu co do s łow a » A u ­
ten tyk iem  zgodne, po osoby w*»śrzedsinie  po ­
wyższego pozwu wyrażone, w  spraw ie  Urodź. 
K aro la  Kuczewskiego. iszą  K opią  dc D rz w i  
Sądowych Sądu Ziem. W ilens. agą kopią  do 
D rzw i Sądowych Ratusza M iasta  G u b e rn .  
W iln a  poprzybijałęin  3 cią ninieyszy A u te n ­
tyk  za wiedzą i wolą Sądu Ziem* Whlenskiego 
w dodatku G azety  K u ry e ra  L it tgo  dla szcze- 
gulnego u  ogolnęgo wszystkich  do tey  sk raw y  
należnych' stron zawiadomiłem, podałem  i o t e r ­
m inie  ro zp raw y  w Sądzie Ziem. P. W ilensk . 
w kadencyi następney  Jun iow ey  b y d i  m ającey 
i do każdego przypadnienia  sp raw y zaw iado­
miłem.

W oźny  Sądu Ziem. p tu  W ileńskiego . A n ­
ton i S iew ruk.

Hoku 1825 mca maja to  dnia. P rz ed  A- 
k tam i Ziemskieini p t tu  W ilsnsgo s taw ając  o- 
sobiście W o ź n y  wyźey  w y ra ż o n y  rellacyą  po­
danego pozw u  zeznał, w  protokule  \jYoznień- 
skim własnoręcznie  podpisał się.

P rz y ją łem  Jan  Z ienkow icz W . Z. Regent.
R o k u  1825 mca maja 2 dnia takow y p o ­

zew  może bydź w dodatku G aze ty  K u r y e ra  
L i t tg o  umieszczonym.

Sędzia Ziem. p tu  W ilens, Joachim Czyż.

3 . W edle  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  MOŚCI  SamowładnącfcgÓ Całą  ** Jsjyą 
etc. etc, etc.

' .  '  ' )*(



Urodzonym  Adśm owi KocieJłowi h. Sę­
dziemu G ran icznem u G ubern ia lnem u W ień., 
Janowi b. Sędziem u Ziem , Rafałow i b. SęcLie- 
m u Grodz. W ileń. i P isankom  ,  K a z im ie ra m i 
Szw ykow skiem u b. P rezyden tow i Gran- ajpel. 
W ileń .,  Rom ualdow i Zaleskiem u Sekret,  kol- 
leg. w  stopniu  Szczefanowicza Podsyrdyciego 
X X . B ernardynów  W ileń., P io tro w i  Petłińikie- 
m u  w stopniu żyda Moyże3za C hajm ow iczayT e-  
ressie matce. S tan is ław ow i, Napoleonowi iX.a- 
w erem u  syuom, Em ilii córce Chomińskim, Cho­
rążynie, Chorążycom i Chorąźance, W incetc ie  
m atce, E dw ardow i synowi Kukie lom  Julii córce 
in  voto Sawickiey, W ik to ry i  i Antoninie K is-  
syanowiczównom  sukcessorkom Mikołaja Kas- 
syanowicza, M arcie Szadurskiey w  assystencyi 
op iekunów  , Józefowi Bielińskiemu Prezesowi 
Sądu Gr. igo  D epar., Karolin ie  matce Jerzemu, 
K o n s tan tem u  i H ipolitow i synom W alen tyno­
wiczom  C horążynie  i Chor., Franciszce K on-  
d ra tow iczow ey  Rottrn. Upitskiey, Józefowi Do­
rożce Regentow i, Justynow i Jasieńskiemu Sę­
dziem u w  stopniu  żyda F a y w isz ą ,  Adam owi 
D e  Sz trungow i Sędz. G ran. W ileń., Antoniem u 
Ław dańsk iem u Prezesow i Sądu Gr. igo D epur, 
K aw ale row i,  Józefowi Jankowskiemu T y tu la r .  
Sowiet., M aciejowi K uczyńskiem u w stopniu 
Antoniego Leow etow icza, K azim ierzow i D ąbro- 
w iczowi oyczymowi i opiekunowi sukcessorow 
j  yszki, Staroz. Jnchelowi Szlomowiczowi Sobo­
lowi n iem niey i dalszym pretensorom  zeszłego 
Józefa Szadurskiego Sędzica, a zań U r. F e rd y ­
nandow i Sowiet. Kolleg. oycu Bolesławowi sy ­
now i K on trym om  do złożenia papierów, pozew 
edyfetalny przed Sąd Gł. L i t t .  W ileński ago 

D e p a r ta m e n tu  z ińs tancy i Ur. K azim ierza  Sza­
durskiego Leśniczego W ojew ództw a W ileń. w 
poparc iu  założoney i dopuszczoney appellacyi 
od d ek re tu  Ziem. W jleń . w roku 1825 apryla 
i 5 dm a ogłoszonego, wynosi się mieniąc o to: 
gdy Sąd Ziemski W ileń . dekretem  powyżey w  
dacie w ezw anym  pretensorom  zeszłego Józefa 
Szadurskiego b ra ta  żalł. jednym wexle  przez 
K onst .  1780 r. m iędzy szlachtą  a mieszczana­
mi skassowawe bezw alu tne  mającym , drugim: 
obligami bez zaliczenia pieuiędzy wynikłemi, 
a  trzecim : za  dekretam i bez inakrypcyow o- 
t rzym anern i i nieoprzysiężonem i sumn:y i oęj 
n ich  procenta , bez żadnego w alu ty  śledzenia, 
jakow e przez remissę Sądu G r. ude te rm inow a- 
ne  zostało; bez uznania  p ieczę ta rzów  do skryp­
tó w  piszących się, adcytacyi, o k tó rą  żałcy do­
m agał się; nakoniec bez zyskania właściwemi 
śrzodkam i potrzebnych pap ierów  stosunki pre- 
ten so rów  niszczących, a vv ręk u  obżałch Kon- 
t ry m o w  znayduiących się. inepozw alejąc  na­
w e t  onych jako n ies taw aiąćych  kondemnować. 
rekognoskov |a ł. Gdy pow tóre :  obżałney M a r­
cie Szadurskiey w  dniu zakroczoney Józefa Sza­
durskiego śm ierci, a zatem  na um yśle  juź n ie ­
p rzy tom nego , dar  na zł. poi. 20,000 niew ol- 
n ie  zatwierdził; i podobnież P rezyden tow i B ie­
lińsk iem u oblig na czer, zł: 1000 wydany, ża­
dnego w aloru  i znaczenia niemający, asseku- 
ra c y ą  w  ręk u  K o n try m ó w  będącą zgaszony, za 
ju rą in en te m  optycznym  rzeczy nieew inkującym  
a pp robow a ł,  i summę za onym z procen tam i 
wskazał. G dy  potrzecie: osobom naw et tym , 
k tó re  ani po/.wow, ani aktoyatów nie miały, a za 
p rośbam i tylko do nam ow y weszły, jako to obżał.

M aciejowi Kaczyńskiemu z p rze lew u odAntonie- 
go L e o w e tto w ieza  rub. sr. 5 66 ; Kazimierzęvvi 
Dąbrowiczow i oyczymowi i opiekunow i sukces­
sorow  Tyszki rub. sr. 1206, żydowi Jochelowi 
Szlomowiczowi Sobolowi rub. sr. 6o4; a w o- 
góle rubli srebr. 2176 zasądził. Słowem gdy 
za skryptam i podstępnie przez żydów na cz ło­
w ieku  la t pełnych i doświadczenia nie m ają- 

§ C£} ka rtow ą  ząym ującym  się zdobytem i 
i dworna oświadczeniami przez żałł. oyca i sy­
na Józela Szadnrskich zaskarźonemi, Sąd Z ie m ­
ski W ileński wskazał summy , tym  sposobem 
massę pokrzywdził, żałł. uciążył. Idąc więc 
żałcy do Sądu zakłada prośby nade wszystko: 
o skassowanie dek re tu  Ziem. W ileń . w roku 
i 8 a 5 apry la  i 5 ogłoszonego, jako uie s to sow ­
nie do ustaw  krajow ych i .rem issy  ferowanego; 
o uzupełnienie remissy, o skassowanie n iesłu­
sznych pretensorow  stosunków ; o nakazanie, 
obżał. K ontrym om  złożenia Wszelkich po Sza-  
durskich do tego in teressu  posługujących p a ­
p ie rów  pod przysięgą; do dowodu i odwodu 
e tiam  juraraeutówego żałł- bliższym uznania, o 
szkody, s tra ty  i expensa praw ne; o tego w szy­
stkiego decydowania co czasu spraw y proszo- 
nem 1 dowiedzionem będzie.

R oku  1825 mca maja a5 d n ia ,  W o ź n y  
nizey wyrażony św iad czę , iz pozew’ takow y  
edyktalny przed Sąd Głów. L i t t :  W ileński 2go 
D epar tam en tu  po osoby w nim w yrażone z in- 
stancyi W . JP ana  K azim ierza  Szadurskiego L e ­
śniczego W ojew ództw a  W ileńskiego wyniesio- 
ny, dla podania do G aze ty  K u ry e ra  L it t .  w ła ­
sną podpisałem ręką. D a t  u t  supra. K a rc i  
G ineyko W o ź n y  Ptu  W ileń . b. Sądu Gł. W i­
leń. 2go D epar tam en tu .

R oku  i 8 s 5 miesiąca maja 23 dnia. P rzed  
Aktam i Grodzkiem i P tu  W ileń . stawając oso­
biście woźny w górze podpisany rellacyą n i­
n ie jszego  pozw u urzędow ie  zeznał.

P rzyją łem  R egen t  O nufry  H erodem ki.
R oku  1825 mca m aja  25 dnia, że R e d a k -  

cya G aze ty  K u ry e ra  L itt . ,  ten  edyktalny po­
zew do Sądu Gł. L i t t .  W ile ń  wynoszący sie 
do um ieszczenia w ogłoszenie przyjąć może, 
poświadcza. Ziemski P tu  W ileń . P isarz  O rd e ­
ru  ś. Stanisław a K aw ale r ,  Józef Olszański.

3 . Sąd Sierocki mieyski Białostocki 
wspólnie z Członkiem Sądu cywilnego Białosto­
ckiego i Sokolskiego po w ia tó w , D ekre tem  w 
spraw ie  k o n k u rso w e j  7 maja 1821 roku  z a ­
padłym , w ystaw iw szy  na sprzedaż z publiczney 
l icy tac j i  kamienicę byłego P rusk iey  kam ery  
S ek re ta rza  Henike, w Białym stoku pot! N. 5 4 a 
położoną, gdy sprzedaż takow ą  dopiero usku­
tecznia, p rzez n inieysze więc w zyw a, iżby K re -  
dy torow ie  H enike  z Im peryum  Róssyyskiego 
od daty  ogłoszenia n in w y 9zego obwieszczenia 
w przeciągu roku ie d n e g o , zza granicy zaś w 
Pr *eciągu la t  dw óch  do takow ego konkursu 
przybyli; inaczey bowiem  po upłynieniu tego 
czasu p re iensye7 ich znikczemnioue zostaną.

Sow ietnik  Kardynałówski.
Latkow ski za  S ekre ta rza .

2 Wyjeżdża za granicę do Karlsbad dla w y­
leczenia się Wileński Obywatel 1 5ciey gddyi ku­
piec Szymel Dawidowie/, Ocliland, z służącymi M ar­
kusem Karpelsotiem i łurinauera Zeirnanem łłlan- 
dern na miesięcy ośm.


